


Danuta Anna Orzeł

PLECIONKARSTWO NA TERENIE 
POŁUDNIOWO-WSCHODNIEGO MAZOWSZA

Plecionkarstw o należy do najstarszych i najbardziej po­
wszechnych zaięć pozarolniczych.

Term in „plecionkarstw o” oznacza um iejętność techniczną, 
sprow adzającą się do w yplatania różnych w yrobów  z wikliny, 
korzeni drzew, rogożyny, słom y itp. N atom iast „koszykarstw o” 
-— to um iejętność w yplatania koszy z różnych surowców.

Zebrany m ateria ł będący podstaw ą poniższego opracowa­
n ia  pochodzi z te ren u  południowo-wschodniego Mazowsza, w y­
znaczonego przez kory ta  rzek: W isły, Św idra, W ilgi i  O krzej- 
k i 1.

Przed włączeniem  Mazowsza w  1526 roku  do Korony Pol­
skiej obszar ten  należał do Ziem i Czerskiej 2. Później, w  okre­
sie Rzeczypospolitej Obojga N arodów był on podzielony po­
m iędzy województwo mazowieckie i sandom ierskie. G ranica 
województw przebiegała na południe od rzeki W ilg i3. Obszar 
leżący w  województwie sandom ierskim  należał do Ziemi Stę­
ży ckiej, jednak  mimo form alnej przynależności do M ałopol­
ski w ykazyw ał ciążenia gospodarcze i ku ltu ra lne  do Mazowsza, 
a szczególnie do W arszawy. W spółcześnie praw ie cały badany 
te ren  należy do województwa siedleckiego, z w yjątkiem  kilku 
wsi w  gm inie K arczew  i Celestynów w  województwie w ar­
szawskim.

Za przeprow adzeniem  badań na tym  teren ie  przem aw iał 
m iędzy innym i fakt, że obszar ten  jest m ało udokum entow a­
ny  w litera tu rze  etnograficznej mimo, że zachował on do osta­

1 Patrz — mapa.
2 G awlas S.: O sadnictw o ziem i czerskiej w  średniow ieczu X II—  

X V  w. W: D zieje W arki 1321— 1971. Studia i m ateriały. W arszawa 1975 
s. 20—47, mapa.

8 Oprawko H., Schuster K.: Lustracja w ojew ództw a sandom ier­
skiego 1660— 1664. W rocław  1977 cz. II, mapa.
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tn ich  la t  w iele elem entów tradycy jnej k u ltu ry  ludowej, k tóra 
pad w pływ em  współczesnych przem ian społeczno-ekonomicz­
nych szybko zanika lub  przeobraża się tworząc now e wartości.

Bazę źródłową niniejszego a rtyku łu  stanow ią w yw iady ze­
brane w  trakcie badań terenow ych4, k tó re  zostały przepro­
wadzone w  roku 1980 i 1981 w  ram ach prac badawczych tak  
zwanej „Ekspedycji K ołbielskiej”, działającej p rzy  Kom isji 
Etnograficznej M azowieckiego Ośrodka Badań Naukowych pod 
kierunkiem  doc. dra M ariana Pokropka 5. W ykorzystano także 
eksponaty m uzealne (będące w  zbiorach Państw owego Muzeum 
Etnograficznego w W arszawie, M uzeum  Ziem i Podlaskiej w 
Siedlcach, M uzeum Regionalnego w Łukowie, Izb Regional­
nych w Garw olinie oraz we wsi W ilczyska gm ina Wola My­
słowska), jak  również przedm ioty codziennego użytku spoty­
kane w  terenie. Uzupełnieniem  są dane z lite ra tu ry  przedm io­
t u 6.

4 W yw iady zostały przeprow adzone w  oparciu o w łasny  k w estio­
nariusz. Patrz —  A rchiw um  K atedry Etnografii i A ntropologii K u ltu ­
rowej U niw ersytetu  W arszawskiego.

s Pokropek M.: Program  badań etnograficznych w  ram ach prac 
zespołow ych K om isji Etnograficznej Ośrodka Badań Naukowych Ma­
zow ieckiego T ow arzystw a K ultury nad historyczno-etnograficzną m o­
nografią M azowsza. W arszawa 1969, m aszyn. M azow iecki Ośrodek Ba­
dań Naukowych.

6 B orkiew icz A.: Ludzie z Wysp. O koszykarzach i ich przem yśle. 
W iedza i Życie, K. 15: 1946 nr 8 s. 856— 859.

E ncyklopedya roln ictw a i w iadom ości zw iązek z niem  m ających. 
T. 5. W arszawa 1879 s. 146.

Gauda A.: K olekcja plecionkarstw a w  zbiorach M uzeum O kręgo­
w ego w  Lublinie. Studia i M ateriały L ubelskie, T. 6: 1972 s. 297—337.

Gościm ska J.: Dochód z koszykarstw a w  gospodarstwie m ałorolnym . 
W: C hałupnictwo, m ateriały, uw agi i w nioski. W arszawa 1939 s. 138— 
140.

K ostrzew ski B.: P lecionkarstw o w  Polsce przed w iekam i. Polska  
W iklina, R. I: 1957 nr 4 s. 7— 10.

K rajew ska J.: P lecionki ze słom y. Prace i M ateriały Etnograficzne, 
T. 8—9: 1950— 1951 s. 673— 679.

M alinow ski M.: P rzem ysł dom ow y w  K rólestw ie Polskim . Ekono­
m ista, R. 2: 1902 nr 1 s. 99— 105.

M oszyński K.: K ultura ludow a Słow ian. T. I. K ultura m aterialna, 
w yd. 2. W arszawa 1967 (s. 329—336: W yplatanie).

N izińska I., Z am brzycka-K unachow icz A.: K oszykarstw o. W: Stare 
i N ow e Siołkow ice. T. I. W rocław  1963 s. 271—296.

O lszański H.: P łoty  i ogrodzenia w  Polsce. M ateriały M uzeum B u ­
dow nictw a Ludowego w  Sanoku 1979 nr 25 s. 53—69.

O rynżynaJ.: Przem ysł ludow y w  Polsce. W arszawa 1937 (s. 157— 160: 
Plecionkarstw o).

Paprocka W.: Chałupnicza produkcja koszykarska w si okolic W ar­
szaw y I połow y X X  w . W arszawa 1959 s. 21— 63.

Paprocka W.: Tradycyjne» plecionkarstw o ludow e na terenie daw ­
nej Puszczy Z ielonej i  jego rola w  gospodarce w iejsk iej. W: Kurpie  
Puszcza Zielona. T. 2. W rocław  1964 s. 245—267.
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Ogółem zostało przeprow adzonych 87 wywiadów. Inform a­
toram i były  osoby zajm ujące się plecionkarstw em , użytkow ni­
cy wyrobów plecionych, ich sprzedawcy, a także osoby orga­
nizujące i  prowadzące ku rsy  plecionkarsko-koszykarskie w  
ram ach Spółdzielni P racy  „Rogożyna” 7.

Niniejsze rozw ażania m ają na  celu:
—  zw rócenie uwagi na rolę jaką  odgrywało dawniej i  spełnia 
obecnie plecionkarstw o w  gospodarce wsi mazowieckiej od 
okresu międzywojennego do chwili obecnej, to jest na prze­
strzeni la t 1920— 1981 (przestrzeń czasowa jest uzależniona od 
w ieku i  pam ięci inform atorów),
—  przedstaw ienie tradycyjnych  technik  i form  plecionkar- 
skich w  porów naniu z terenam i sąsiednimi, a  także z plecion­
karstw em  zawodowym,
—i ukazanie kierunków  przem ian dokonujących się w  te j t ra ­
dycyjnej wytwórczości ludowej, z uw zględnieniem  przyczyn 
i skutków.

Jedną z charakterystycznych cech plecionkarstw a mazo­
wieckiego była jego powszechność i dawność. Świadczy o tym  
m ateria ł archeologiczny; m iędzy innym i stosowanie plecion­
karstw a w konstrukcjach ścian budynków  potw ierdzone w 
osadach datow anych na okres późnolateński i  w pływ ów  rzym ­
skich 8 oraz wczesnego średniow iecza9. W m ateria le  w ykopali­
skowym  natrafiono także na  m otyw y plecionek. W ystępują one

Polski A tlas Etnograficzny. W arszawa 1964— 1981 (z. 5 m apy 275—  
281, 294, 295, 299, 1974 z. 6 m apy 317, 342, 346, 355, 1981: Plecionkarstw o).

R einfuss R.: W ystaw a plecionkarstw a ludow ego w  L ublin ie —  l i ­
stopad 1966. Polska Sztuka Ludowa, R. 21: 1967 nr 3 s. 169— 176.

Sew eryn  T.: Ikonografia etnograficzna. Lud, T. 38: 1947 (druk) 
1948 s. 229—276; T. 39: 1948— 1951 (druk) 1952 s. 291—354.

Szym czak H.: W spółczesne ludow e plecionkarstw o na Opolszczyźnie. 
Opole 1975, 101 s.

Tarko M.: O p lecionkarstw ie polskim  w  św ietle  badań etnograficz­
nych. Polska W iklina, R. 2: 1958 nr 3 s. 9— 11.

W oyczyński R.: Przem ysł koszykarski. K raków  1921, 16 s.
W oźniak M.: M ateriały z zakresu tradycji i form  plecionkarskich  

w  w oj. poznańskim  i krakow skim . W arszawa 1974 cz. 1 —  33 il., 
cz. 2 — 37 il., cz. 3 —  98 il.

7 Orzeł D.: A neks, W ykaz inform atorów . W: P lecionkarstw o na 
terenie południow o-w schodniego M azowsza. 1983 s. 128— 149, m aszyn. 
Praca m agisterska. U niw ersytet W arszawski, W ydział H istoryczny, K a­
tedra E tnologii i A ntropologii K ulturow ej. Prom otor: doc. dr M. P o- 
kropek. A rchiw um  K atedry Etnologii i A ntropologii K ulturow ej U n i­
w ersytetu  W arszawskiego.

8 P yrgała J.: Badania m ikroregionów  osadniczych z okresu późno- 
lateńskiego i w p ływ ów  rzym skich na Mazowiszu. W: Badania archeolo­
giczne na M azowszu i Podlasiu. W arszawa 1975 s. 99.

9 Górska I.: Przegląd najw ażniejszych badań archeologicznych nad 
okresem  w czesnośredniow iecznym  na M azowszu i Podlasiu. W arszawa 
1975 s. 127.
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w  pierścieniach (pierścienie plecione z k ilku  dru tów  oraz od­
lewane, posiadające nacięcia mogące sugerować sp la tan ie )10.

N a podstaw ie lite ra tu ry  i relacji inform atorów  należy 
stw ierdzić, że jeszcze w  pierw szej połowie X IX  w ieku na te ­
ren ie  południowo-wschodniego Mazowsza istn iała  gospodarka 
sam ow ystarczalna. U trzym anie się sam owystarczalności gos­
podarstw  wiejskich zależne było m iędzy innym i: od ich w iel­
kości i poziomu gospodarczego, profilu  produkcyjnego, w iel­
kości rodzinnego zespołu produkcyjnego. „O sam ow ystarczal­
ności wsi decydowały w  znacznym  stopniu czynniki zew nętrz­
ne, a więc: zaopatrzenie ry n k u  wiejskiego w  produkcję prze­
mysłową, wzrost zatrudnienia  pozarolniczego elim inującego 
czas wolny, dostarczającego n ie tylko dochodu pieniężnego, 
ale kształtującego pewne wzory konsum pcyjne ludności w iej­
skiej, zm iany w zakresie środków produkcji w  rolnictw ie, jak  
również prężność i rozm iary produkcji rzem iosła m ałom iaste­
czkowego, dla którego wieś była podstaw owym  rynkiem  zby­
tu ” li.

Do rozpowszechnienia się plecionkarstw a na om aw ianym  
obszarze przyczyniły się korzystne w arunki na tu ra lne  z odpo­
w iednią bazą surowcową: w ikliną, korzeniam i drzew, trzciną, 
sitowiem , rogożyną, słomą. Nie bez znaczenia była łatwość 
zdobycia tego surowca, prosta technika jego obróbki i nie 
skom plikowana form a w ykonyw anych wyrobów. Należy pod­
kreślić także, że w ykonyw anie koszy gospodarczych we w łas­
nym  zakresie dawało pew ne oszczędności w  budżecie domo­
w ym  a w  przypadku ich sprzedaży wśród sąsiadów lub na 
m iejscowych targach  naw et znaczny zarobek 12.

i. ,W drugiej połowie X IX  w ieku proces przeobrażenia się 
s tru k tu ry  agrarnej i społecznej wsi, tw orzenie się znacznej li­
czby gospodarstw  drobnych i karłow atych oraz przeludnienie
i zubożenie wsi powodowało, że tradycy jne  rękodzieła, służące 
daw niej do zaspokajania potrzeb głównie samej wsi, użytko­
w ane ty lko  częściowo przez m iasta, sta ły  się głównym  zaję­
ciem  zarobkowym  ludności w iejskiej, zwłaszcza tych osób, 
które, nie posiadając gospodarstw  zapew niających podstaw y 
utrzym ania, były zmuszone do podejm owania zajęć dodatko­
wych 13.

Na podstaw ie relacji inform atorów  należy stwierdzić, że 
do produkcji plecionkarskiej używano przede wszystkim  wi­

10 G ierlach B.: R egion garw oliński w e w czesnym  średniow ieczu. 
W: Garw olin. D zieje m iasta i okolicy. W arszawa 1980 s. 48.

11 Paprocka W.: P rzem ysł dom ow y, rzem iosło i chałupnictw o. W: 
Etnografia Polski. P rzem iany ku ltury ludow ej. T. I. W rocław  1976 s. 251.

12 Paprocka W.: Tradycyjne plecionkarstw o... s. 263.
13 Gościm ska J.: Dochód z koszykarstwa... s. 139— 140.
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kliny, rzadziej zaś korzeni, szczególnie sosnowych. Najczęściej 
jednak  wyroby z korzeni przeznaczone były  na własny użytek 
lub  na potrzeby rynku  lokalnego. W znacznie noniejszym sto­
pniu  rozwinęło się plecionkarstw o z sitowia, rogożyny i ze sło­
my. Powodem  tego był ograniczony asortym ent przedmiotów, 
k tóre można było z nich wykonać.

O powszechności plecionkarstw a zadecydowała w  znacznym 
stopniu łatwość zdobycia surowca i ‘prosta technika jego ob­
róbki.

Większość osób, k tó re  w ykonują wyroby koszykarskie na 
potrzeby własnego gospodarstwa łub dla wąskiego rynku  lo­
kalnego, w yplata kosze ze świeżej wikliny, to  jest z prętów  
zaraz po ich ścięciu (we wsiach gm iny Żelechów, M iastków 
Kościelny, Górzno, Trojanów, Borowie). Inni w yplatają w yro­
by z w ikliny przechowyw anej przez 3—8 dni. W tym  okresie 
p rę ty  wiotczeją dzięki czemu nie łam ią się i są podatne do 
plecenia. Jedynie koszykarze z Radwankowa, Sobień Jezior, 
W ólki Gruszczyńskiej i z Wilgi w  okresie jesienno-zim owym  
gromadzą surowiec na cały rok. P rzed przystąpieniem  do w y­
p latan ia  poddają w iklinę zieloną (niekorowaną) zabiegom m a­
jącym  na  celu przyw rócić jej pierw otną giętkość. Czynności 
te  ograniczają się do moczenia w ikliny przez pew ien czas w  
wodzie, na przykład w rzece, stawie, rozm aitych naczyniach 
w ypełnionych wodą: w  beczkach, w iadrach, korytach i w spe­
cjalnych kręgach betonowych.

Pozostałe surow ce plecionkarskie nie w ym agają jakiegoś 
specjalnego przygotowania do produkcji.

Osoby zajm ujące się plecionkarstw em  na badanym  terenie 
nie posiadają odrębnego pomieszczenia na w arsztat. W lecie 
ich m iejscem  pracy jest podwórko, szopa, zaś w  zimie lub w 
czasie chłodnych dni jest n im  kuchnia.

W skład narzędzi koszykarskich stosowanych przez więk­
szość osób, zwłaszcza tych, k tóre w ykonują w yroby koszykar­
skie z w ikliny lub  z korzeni, głównie na potrzeby własnego 
gospodarstwa lub dla bardzo wąskiego rynku  lokalnego, wcho­
dzi: nóż, „oklaski” — określane są także nazwą „oklaszczki” we 
wsiach Radw anków i Sobienie Jeziory (wykonane są z dwóch 
grubych p rętów  m etalow ych złączonych na  jednym  końcu; 
służą do korow ania wikliny), „ub ijak” —  nazyw any przez ko­
szykarzy z Radw ankow a i z Sobień Jezior „klepajzą” (budową 
swą przypom ina klucz do śrub  używ any w  ślusarstw ie; służy 
do zginania lub  prostow ania kij), „śpilor” — w ystępujący tak ­
że pod nazw ą „św ajcarek” w  okolicach Radw anków i Sobie­
n ie Jeziory (stosowany jes t do robienia i do poszerzania otwo­
rów  w plecionce podczas w yplatania, a także do przym ocowy­
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w ania dna kosza do deski podczas w yplatania boków i w ykań­
czania kosza).

Koszykarze z Radw ankow a i z Sobień Jezior używali tak ­
że: m etr, m łotek, obcęgi, rozłupnik  (stosowany do przełupy- 
w ania prętów  wiklinowych n a  3 lub  4 części), zaś do urządzeń 
pomocniczych należał „w arsztat koszykarski” nazyw any także 
„deską koszykarską” (służący do w ykonyw ania w szystkich ro­
dzajów  koszy, niezależnie od w ym iarów  — w ykonyw any 
przedm iot przytw ierdzano do pow ierzchni w arsztatu  od wew­
n ą trz  w  środkowym  punkcie dna p rzy  użyciu „śpilora” lub 
gwoździa, w  czasie w yplatania przedm iot obracany był wokół 
osi).

Natom iast do w ykonyw ania w yrobów  ze słomy stosowany 
był nóż i kaw ałek skóry w  kształcie p ierścienia lub ru rk a  m e­
talow a (służąca do przesuw ania garści słom y w  celu uzyskania 
w ałka jednakow ej grubości).

Nieco odmiennego składu narzędzi koszykarskich używ ają 
osoby wykonujące, w yroby z rogożyny. S tosują one nóż, noży­
ce, kołek drew niany, m łotek, a także „form ę” (bryłę w ykona­
ną z litego drew na w kształcie tra p e z u )14.

Na obszarze południowo-wschodniego Mazowsza w ystępują 
następujące rodzaje sp lo tów :15 splot wężykowy (będący na 
badanym  obszarze pod tą  sam ą nazwą), splot skośny (nazywa­
ny  w  teren ie „zw ykłym ”), splot krzyżow y (określany m ianem  
„pojedynczy”; jeżeli splot krzyżow y w ykonany jes t jednocześ­
nie dwoma prętam i, to nazyw any jes t splotem  „dubeltow ym ”, 
a jeżeli stosuje się więcej prętów , to określany jest „garścia- 
kiem ”), splot kostkowy (nazyw any jest w  teren ie  „w erflow a- 
n iem ”), splot jodełkowy (w ystępuje n a  badanym  obszarze pod 
tą  samą nazwą), sp lo t kratow y (w ystępuje w  teren ie pod tą  
sam ą nazwą), splot siatkow y (nazyw any jest na  obszarze po­
łudniowo-wschodniego Mazowsza „pojedynczym ”, podobnie 
jak  splot krzyżowy), splot osnowowy (w ystępuje w  teren ie  pod 
tą  samą nazwą), splot szyty (w ystępuje n a  badanym  obszarze 
pod tą  samą nazwą), splot warkoczowy (w ystępuje w  teren ie 
pod tą  samą nazwą).

Należy podkreślić, że słabe uprzem ysłow ienie południowo- 
-wschodniego Mazowsza powodowało trudności w  uzyskaniu 
zajęć pozarolniczych. Om awiany obszar m iał ch arak te r ro lni­
czy, dlatego też w yroby plecionkarskie, szczególnie koszykar­
skie stanow iły nieodzowną część wyposażenia każdego gospo­

14 Patrz —  A rchiw um  K atedry E tnologii i  A ntropologii K ulturow ej 
U niw ersytetu  W arszawskiego.

15 K ończak T., K orpeta W., M ądrzyk J.: Technologia w ik lin iarstw a  
i p lecionkarstw a. W arszawa 1979 s. 115— 122.

Por. M oszyński K.: K ultura ludowa... s. 329—336.
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darstw a wiejskiego. Należały do nich: koszyki o kształcie pół­
kolistym , używane do sadzenia i zbierania ziemniaków, zry­
w ania owoców i zbierania grzybów; koszyki o kształcie ścię­
tego odwróconego stożka — z pałąkiem  lub  z dwoma uchami. 
Pierw sze służyły głównie do zryw ania owoców, drugie zaś do 
zbierania ziemniaków, noszenia sieczki i plew. Ilość koszy 
gospodarczych w ystępujących w jednym  gospodarstwie zależ­
na  była od wielkości gospodarstwa rolnego i ilości członków 
rodziny, na przykład rodzina sześcioosobowa posiadała około 
ośm iu koszy do zbierania ziemniaków. Po upływie około trzech 
la t koszyki ulegały zniszczeniu, wówczas wykonywano' nowe 
lub  napraw iano uszkodzone elem enty (dno, ucha), czy też ku ­
powano kosze na  targu . Okres używalności kosza był zależny 
od w ielu czynników, m iędzy innym i: od jakości wikliny, tech­
n ik i wyplotu, rodzaju wyrobu, częstotliwości używ ania kosza 
oraz od dbałości o niego. W każdym  gospodarstwie występo­
w ała także „opałka” — koszyk o kształcie owalnym. Stosowa­
no ją  do przenoszenia ziem niaków z piw nicy do izby, ziarna, 
otrąb, obierek, a niekiedy też do sadzenia ziemniaków. Innym  
rodzajem  był kosz ćw ierćkulisty, k tó ry  zawieszano na zew­
nętrznej ścianie budynku, używ ając go do przechowyw ania 
produktów  żywnościowych. Spełniał on funkcję lodówki. Każ­
da gospodyni posiadała koszyk jarm arczny, w  k tó rym  nosiła 
jajka, masło i sery  na targ. Oprócz wym ienionych wyrobów 
służących głównie do tran spo rtu  w ystępow ały także narzędzia 
łowieckie i rybackie: „w irażki”, duże „opałki” stosowane do 
połowu ry b  oraz „badułki” używane do przechowyw ania
i przenoszenia złowionych ryb. W yroby te  znajdow ały się w 
każdym  gospodarstwie, k tóre położone było w  pobliżu rzeki. 
W yplataniem  ich zajm owali się gospodarze sezonowo trudniący 
się rybołów stwem . W gospodarstw ie n ie brakowało- również 
m iarek, k tó re  pozwalały określić na przykład ilość żyta, rza­
dziej zaś w ystępow ały kosze do szklanych balonów. Spotykało 
się n ie ty lko w yroby z w ikliny i z korzeni —  szczególnie so­
snowych — ale również przedm ioty słomiane, m iędzy innym i 
naczynia zasobowe do przechow yw ania zboża oraz nasion, sło- 
m ianki do jaj, kosze d la k u r  w ysiadujących jaja , jak  również 
wycieraczki do obuwia. W arkocza słomianego używano jako 
sznura do wieszania bielizny, uszczelniania drzwi, rzadziej 
okien w czasie zimy. W yroby plecione występow ały też jako 
części stroju, na  przykład kapcie słomiane, k tóre nakładano 
na  obuw ie w  zimie, szczególnie przy m łóceniu zboża; kapelu­
sze. W gospodarstwach w ystępow ały także ule słomiane. P le­
ciono rów nież m aty  z trzciny, k tóre stosowano jako podkład 
pod tynk. Przedm ioty te  w ykonyw ane były samodzielnie przez
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gospodarzy, podobnie jak  płoty chruściane, k tó re  wyznaczały 
granice każdego gospodarstwa.

Przed pierw szą wojną światową i w  okresie m iędzyw ojen­
nym  nastąpił znaczny rozwój koszykarstw a. Związane to było 
z popytem  na wyroby wiklinowe, k tóre by ły  tow aram i ekspor­
towym i, z dużą łatwością otrzym ania surowca, jak  również 
z koniecznością znalezienia zatrudnienia w m iejscu zamiesz­
kan ia  przy b raku  innych kw alifikacji i oddaleniu ośrodków 
przem ysłowych. F ak t ten  potw ierdzają wszyscy inform ato­
rzy  16.

W w yniku intensyw nego rozw oju koszykarstw a w  okresie 
dwudziestolecia międzywojennego' pow stały ośrodki koszykar­
skie w Radw ankow ie i w  Sobieniach Jeziorach 17.

W czasie w ojny koszykarze z Radwankowa, Sobień Jezior
i z Piwonina, aby uchronić się od robót na teren ie  Niemiec 
w ykonyw ali dla okupanta 2 kosze na  am unicję w ciągu dnia. 
D la większości koszykarzy była to praca bardzo uciążliwa, 
zwłaszcza dla tych, k tórzy samodzielnie prowadzili gospodar­
stw a rolne.

Podział m iędzy wytwórczością przeznaczoną na potrzeby 
własnego gospodarstwa łub  wąskiego rynku  lokalnego a w y­
robam i wykonyw anym i dla ludności m iejskiej rozpoczął się 
już w  okresie m iędzywojennym . Przedm ioty, k tó re  były prze­
znaczone dla m ieszkańców wsi to  głównie różnego- rodzaju ko­
sze gospodarcze, półkoszki plecione z niekorowanej w ikliny 
lub  z korzeni sosnowych. N atom iast dla odbiorcy m iejskiego 
w ykonyw ano kufry , w alizki oraz meble: fotele, stoliki, kw ie­
tniki, etażerki z korowanej w ikliny. W szyscy inform atorzy 
podkreślali, że asortym ent przedm iotów  produkow anych dla 
m ieszkańców m iast uległ zmianom  pod w pływ em  koniunktury  
na  pewne rodzaje wyrobów, zaś ich form y przeznaczone dla 
środowiska w ytwórców pozostawały te  same i ściśle w iązały 
się z funkcją przedm iotu oraz zależne były od surowca, k tó ry  
stw arzał podstawowe różnice w  charakterze produkcji.

W okresie tym  w gospodarstwach w iejskich sporadycznie 
pojaw iały się kosze na bieliznę, kosze podróżne, kołyski, sto­
jak i dla dzieci, kw ietniki i fotele. Natom iast w czasie wojny 
rozpowszechniły się półkoszki, k tó re  zastępowały skrzynie na 
wozie. P rzedm ioty te  kupowane były na targach  od koszykarzy 
głównie z Radw ankow a i z Sobień Jezior.

W edług większości inform atorów  bezpośrednio po zakoń­
czeniu działań w ojennych w ystąpił wzrost zapotrzebow ania na

16 Patrz —  A rchiw um  K atedry E tnologii i  A ntropologii K ulturow ej 
U niw ersytetu  W arszaw skiego.

17 B orkiew icz A.: Ludzie z W ysp... s. 856.
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w yroby koszykarskie, k tóre uzupełniały braki asortym entów  
przem ysłow ych na rynku  oraz pojaw ił się pow rót do samowy­
starczalności gospodarstw.

W latach sześćdziesiątych ze względu na olbrzym ie zapo­
trzebow anie na w yroby plecionkarskie odbiorców krajow ych
i zagranicznych Spółdzielnia P racy  „Rogożyna” oraz Rejon 
„G arw olin” W arszawskiego Przedsiębiorstw a Leśnej P roduk­
cji N iedrzewnej „Las” organizowały ku rsy  plecionkarskie. 
W ram ach współpracy kursantów  z tym i insty tucjam i wyko­
nyw ane były koszyki z w ikliny przeznaczone do użytku  w 
sklepach samoobsługowych, kosze do bielizny oraz różnego ro­
dzaju koszyki z rogożyny. K ursy plecionkarskie wprowadziły 
zm iany zarówno w asortym encie jak  i w form ie produkow a­
nych  wyrobów.

Na podstaw ie wypowiedzi inform atorów  i obserw acji na­
leży stw ierdzić, że obecnie w ystępują jeszcze dość powszechnie 
w iklinow e kosze gospodarcze, k tórych jedynie ilość uległa zna­
cznem u zmniejszeniu. Coraz częściej gospodarze kupują  w  skle­
pach kosze plastykowe, k tóre są tanie, lekkie i estetyczne. 
Wobec zm niejszania się rozm iarów  produkcji koszykarskiej 
ograniczeniu uległy form y handlu  tym i wyrobami. Sprzedaż 
przedm iotów  plecionkarskich odbywa się za pośrednictw em  
kupca —  skupowacza. Zbytem  tow arów  zajm owali się także 
koszykarze (lub ich rodziny), k tórzy najczęściej sprzedawali 
swe w yroby na targach  anonim owem u odbiorcy. Rzadziej w y­
stępowało wykonyw anie przedm iotów  na zlecenie k lienta. Na­
tom iast obecnie zbyt wyrobów plecionkarskich ogranicza się 
głównie do w ykonyw ania przedm iotów dla bezpośredniego od­
biorcy.

Ludność, k tó ra  posiadała i obecnie posiada um iejętności 
w ykonyw ania przedm iotów  plecionkarskich można podzielić 
n a  3 grupy, to  jest:

1. osoby, k tóre w ytw arzają w yroby na potrzeby gospodar­
stw a lub  dla bardzo wąskiego ry nku  lokalnego (grupa najlicz­
niejsza),

2. osoby, k tó re  w ykonują je  ubocznie, na przykład sezo­
nowo obok innego głównego zajęcia zarobkowego (rolnictwa 
lub  rybołówstwa),

3. osoby, k tórych głównym  zajęciem  zarobkowym  jest w y­
rób  i sprzedaż artyku łów  plecionkarskich.

W szystkie osoby należące do wym ienionych g rup  są pocho­
dzenia miejscowego. W ywodzą się przew ażnie z rodzin bied­
niejszych. Są to głównie m ałorolni chłopi, dla których dochód 
z plecionkarstw a w  znacznej m ierze uzupełniał budżet rodziny, 
a  w  wielu przypadkach był on jedyną pomocą i umożliwie­
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niem wyżycia na skromnym zagonie rolnym, zwłaszcza w 
okresie międzywojennym.

Pozycja społeczna koszykarzy była niska. Wypływało to 
między innymi z małych zarobków, niskich kwalifikacji za­
wodowych, a szczególnie z przymusu ekonomicznego wyni­
kającego z sytuacji życiowej, zmuszającego osoby do podjęcia 
zajęć pozarolniczych w celu zapewnienia podstawy utrzymania.

W latach 1918— 1950 sporą grupę stanowiły osoby zajmu­
jące się zarówno koszykarstwem jak i rybołówstwem (miesz­
kańcy wsi położonych nad Wisłą). Te dwa zajęcia bardzo sil­
nie zazębiały się ze sobą. Pogodzenie ich było możliwe dzięki 
temu, że okres najintensywniejszych prac koszykarskich przy­
pada na jesień, a zwłaszcza na zimę, natomiast największe po­
łowy odbywają się w  sezonie letnim, wiosennym lub też je- 
sienią.

Koszykarstwem zajmują się głównie rolnicy, pracownicy 
Rejonu Dróg Wodnych, rzadziej wartownicy, murarze, koleja­
rze. Znaczną część osób wykonujących wyroby plecionkarskie 
stanowią pracownicy PGR (Miastków Stary, Wilczyska) 18. 
Przyczyną zajęcia się tą dziedziną wytwórczości jest między 
innymi utrata sił fizycznych, osiągnięcie starszego wieku, chęć 
wypełnienia wolnego czasu, niska renta (emerytura), a niekie­
dy także kalectwo.

Obecnie plecionkarstwem zajmują się osoby starsze (śred­
nia wieku 68 lat), głównie mężczyźni — zwłaszcza jeśli cho­
dzi o wykonywanie wyrobów z wikliny i korzeni drzew. Ko­
biety znacznie rzadziej poświęcają swój wolny czas tej twór­
czości (najczęściej plotą z rogożyny lub ze słomy)19. Natomiast 
ludzie młodzi wybierają zawody nie związane z rolnictwem. 
Podejmują oni pracę zawodową najczęściej w Pilawie i w 
Garwolinie. W pozostałych miejscowościach zatrudnienie kon­
centruje się przede wszystkim we wsiach, w których mieszczą 
się siedziby urzędów gminnych. Rozbudzenie potrzeb mate­
rialnych, jak też czynniki społeczne powodują, że ludność ze 
wsi podejmuje pracę pozarolniczą w ośrodkach oddalonych od 
miejsca zamieszkania.

Na podstawie relacji większości informatorów można 
stwierdzić, że nabywanie umiejętności plecionkarskich odby­
wało się najczęściej poprzez obserwację rozpoczętą od najmłod­
szych lat oraz poprzez udzielanie pomocy w pracy.

18 Orzeł D.: Aneks, Wykaz informatorów A. Koszykarze objęci 
szczegółowymi badaniami (według kwestionariusza). W : Plecionkarstwo 
na terenie... s. 128— 145.

19 Tamże.
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W podobny sposób jak  w rodzinie uczyła się zawodu mło­
dzież oddana na naukę do rzem ieślnika, k tó ry  najczęściej nie 
był zorganizowany w cechu i n ie  posiadał upraw nień do 
kształcenia uczniów. W iek osób uczących się był różny ze 
względu na b rak  ścisłego przestrzegania obowiązku nauk i w 
szkole (okres m iędzywojenny). Rodzice ucznia om awiali wa­
runk i nauki, to  jest w ynagrodzenie za naukę oraz czas jej 
trw ania  (najczęściej 2 lata). O płata za naukę pobierana była 
zarówno w  pieniądzach, w  odrobku, jak  również w  produktach 
rolnych. N atom iast w przypadku, k iedy uczeń spełniał funkcję 
pom ocnika —  nauka była bezpłatna. Czas pracy ucznia nie był 
norm ow any, to  jest ściśle określony. Poza czynnościam i zawo­
dowym i wykonyw ał on szereg prac w  gospodarstw ie domo­
wym, a niekiedy też w gospodarstwie rolnym  rzem ieślnika.

Inną form ą szkolenia były ku rsy  prowadzone w latach 
sześćdziesiątych przez organizacje społeczne i zawodowe, k tó­
rych  głównym  celem było przygotowanie rękodzielników do 
produkcji wyrobów znajdujących zbyt na rynku  m iejskim .

W śród osób posiadających um iejętności plecionkarskie n a j­
liczniej występow ała grupa samouków, z usług których chętnie 
korzystali sąsiedzi, gdyż za wykonyw ane przez siebie przed­
m ioty pobierali niższe w ynagrodzenie niż koszykarze u trzy ­
m ujący się głównie z plecionkarstw a.

Najczęściej um iejętność w yplatania koszyków przechodzi­
ła z pokolenia na pokolenie. P raca była podzielona między 
wszystkich członków rodziny. Jedna osoba robiła tylko dna 
koszy, druga „sztakow ała” (to jest spałki prętów  stanowiące 
osnowę w yplotu ścianek, zacięte skośnie w  części odziomko­
w ej, w bijała pom iędzy żebra dna, po jednej z każdej strony 
żebra) i robiła boki, trzecia zaś „czyściła” kosz (to jest obci­
nała  w ystające końce prętów  ze ścianek kosza, aby nie wycho­
dziły ponad powierzchnię ścianki) i dorabiała ucha. Najm łod­
sze dziecko zajm owąło się „bieleniem ” prętów , czyli korowało 
wiklinę. Bardzo często cały cykl produkcji wyrobu pozostawał 
w  jednym  ręku  od chwili przygotow ania surow ca aż do w y­
konania całego wyrobu. Podział p racy  nie obejm ował poszcze­
gólnych czynności, ale sprow adzał się do wykonania prac po­
mocniczych, na przykład sortow ania i korowania prętów . Okre­
sowe nasilenie robót (masowe w ykonyw anie koszy gospodar­
czych związane ze zbiorem ziemniaków) nie pozwalało na za­
chowanie rytm iczności pracy. W przypadku zwiększonego za­
potrzebow ania na dany rodzaj wyrobów, koszykarzowi pom a­
gała cała rodzina, a czas pracy  nie był ściśle określony.

Dziedziczność koszykarstw a nie w ypływ ała z fak tu  prze­
jęcia um iejętności produkcji czy też dziedziczenia w arsztatu
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pracy, ale było wynikiem nie zmieniającego się w czasie dwu 
pokoleń stanu majątkowego-. Tak więc, warunki ekonomiczne 
stanowiły główny powód trwałości utrzymywania się tego za­
jęcia 20.

Przekazywanie umiejętności koszykarskich w obrębie ro­
dziny wpływało na utrzymanie się wielu elementów tradycyj­
nych, zarówno w dziedzinie technicznej produkcji, jak też w 
formie wyrobów.

Częściową przyczyną zmian zachodzących w plecionkar­
stwie stanowiły kontakty z miastem, skąd pochodziły nowe 
techniki produkcji oraz wzory wyrobów i zostawały przyjęte 
głównie ze względu na potrzebę dostosowania się do wymogów 
rynku zbytu.

- W porównaniu z terenami sąsiednimi na obszarze południo­
wo-wschodniego Mazowsza nie wykształciły się specyficzne 
formy plecionkarskie. Różnice polegają jedynie na dłuższym 
lub krótszym utrzymywaniu się niektórych form i surowców 
plecionkarskich.

Faktem bezspornym jest stwierdzenie postępującego zaniku 
wykonywania wyrobów plecionkarskich, co jest związane mię­
dzy innymi z konkurencją wytworów fabrycznych, trudnościa­
mi w uzyskaniu surowca, koniecznością związania się na stałe 
ze środowiskiem wiejskim, małą atrakcyjnością pracy, co wy­
nika z niskich zarobków, brakiem szerszego rynku zbytu i per­
spektyw dalszego rozwoju oraz możliwością uzyskania innych 
źródeł dodatkowego zarobku.

30 Paprocka W.: Tradycyjne plecionkarstwo... s. 266.



N arzędzia plecionkarskie: „św ajcarek”, nóż, „klepajza”,
Sobienie-Jezory. 1982.
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W iklina przygotow ana do obróbki. W ólka G ruszczyńska. 1982.
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„Stojak” z wikliny dla dziecka. Wyk. M. Nowacki w 1980 r 
Wólka Gruszczyńska. 1982.
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